
k s ię ż y c a

P o n ie d z ia łe k , P e tro n e li p . 
W to re k , M a rc e le g o  
Ś ro d a , E ra z m a

D z iś w s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z 3 ,4 7 z a c h . 8 ,0 8
J u tro ,  „  »  3 ,4 6  „  8 ,0 9
D z iś » k s ię ż y c a „  —  ,7 ,2 6 BA

mentu.

Wąbrzeźno, wtorek 1 czerwca 1926 r.

Przedpłata
weksped. miezięczuie 1,50 zł z od -

_ przez pocztę 20 gr

W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

noszeniem

maniu przedsiębiorstwa, złoieniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa tędać pozatermi-

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

Za dział ogłoszeń. redakcja nie odpowiada.

. Za oglo»z. pobiera »ię od wieroza 
V/£lOSZeilia • rnm. (7 lam.) 10 gr, za reklamy na 

etr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
•  zej atr. 50 gr. Rabatu udziela sia przy częatem ogł 
■ zaniu. .Glos W ,brzeaki“ wychodzi trzy razy tygodn  

i to w poniedziałek , środę i piętek. Skrzynka poczto  

we 23. Redakcja i admioistracja ul. M ickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,25?.
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J u ż  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  a k c ji P ił;  
s u d s k ie g o ■—  w p ra s ie e u ro p e js k ie j  
z a c z ę ły k rą ż y ć u p o rc z y w e p o g ło s k i,  
ja k o b y c a ły w a rs z a w s k i z a m a c h  s ta ­
n u b y ł in s p iro w a n y  i s u b s y d io w a n y  
p rz e z A n g lję . W  s a m o rz u tn e m  w y ­
s tą p ie n iu P iłsu d s k ie g o m a ją c e m n a  
c e lu  je d y n ie ty lk o l ik w id a c ję d o  ty c h ’ 
c z a s o w e g o s ta n u  rz e c z y w  P o ls c e —  
z a g ra n ic a g w a łte m  c h c ia la s ię d o p a ­
trz e ć c z y n u , z a k ro jo n e g o n a m ia rę  
o g ó ln o -ś w ia to w ą —  i m o g ą c e g o p o ­
c ią g n ą ć z a s o b ą n ie s p o d z ie w a n e n ie ­
o c z e k iw a n e s k u tk i.

B y ć m o ż e , iż A n g lji z a le ż y  n a o b ­
ję c iu w ła d z y p rz e z P iłs u d s k ie g o  —  
te m b a rd z ie j d z is ia j w o b e c ty c h  ta ra ­
p a tó w , w  ja k ic h  z n a la z ła s ię o n a  o b e  
c n ie z ła s k i p o p ie ra n e j p rz e z n ią  k o ­
m u n y ro s y js k ie j . F a la s tra jk ó w , ja ­
k a  o b ję ła  c a łą  tę  d u m n ą z ie m ię A lb i-  
o n u , z a g ra ż a ją c n ie ty lk o je j p ra w o ­
rz ą d n o ś c i, a le n a w e t je j p o tę d z e d o ­
ty c h c z a s o w e j —  z m u s z a A n g lję d o  
p rz e d s ię w z ię c ia  n a ty c h m ia s to w y c h , ra ­
i l k a ln y c h  k ro k ó w , k tó re b y z n is z c z y -  
ły g z lo w  z a ro d k u , n ie p o z w a la ją c  ru  
c h o w i k o m u n is ty c z n e m u  p rz y b ra ć  g ro ­
ź n ie js z y c h  ro z m ia ró w . R z e c z p ro s ta , 
że ta k im ra d y k a ln y m , s ta n o w c z y m  
s p o s o b e m  l ik w id a c ji z a p o c z ą tk o w a n e ; 
g o  ro z k ła d u  —  je s t o d w ró c e n ie u w a g i 
R o s y js k ie j K o m u n y  o d  A n g lji —  i  s k ie ­
ro w a n ie  je j g d z ie in d z ie j . W  te n  s p o ­
s ó b , s tra jk u ją c y  ro b o tn ic y , s tra c iw s z y  
d o ty c h c z a s o w e  o p a rc ie i z a p o m o g i ro ­
s y js k ie —  z k o n ie c z n o ś c i s ta n ą s ię  
b a rd z ie j s k ło n n i d o  u s tę p s tw  n a  rz e e z  
rz ą d u  —  a p rz e z  to  s a m o  ju ż —  ru c h  
s tra jk o w o -k o m u n is ty c z n y  z o s ta n ie  o p a ­

n o w a n y .

R z e c z p ro s ta , ż e c h c ą c p rz e p ro w a ­
d z ić te g o ro d z a ju p la n  —  A n g lja w  
p ie rw s z y m rz ę d z ie m u s ia ła z w ró c ić  
s w ą  u w a g ę  n a  n a tu ra ln e g o  w ro g a  R o s ji , 
t. j . n a P o ls k ę . A le ta  P o ls k a  n ie  m a  
n a jm n ie jsz e j o c h o ty  k ła ść  z d ro w ą g ło ­
w ę p o d  m ie c z  i ro z p o c z y n a ć  ja k ie ś  z a ­
ta rg i, a n a w e t i w o jn ę  z R o s ją ty lk o  
d la te g o , ż e A n g lja  te g o  s o b ie  ż y c z y .

C ó ż w ię c ro b ie  ? Z re z y g n o w a ć  
z z a m ia ró w ? A n g lja n ie re z y g n u je
n ig d y  i z n ic z e g o ! C a l, ja k i s o b ie  ra z  
p o s ta w iła —  m u si b y ć o s ią g n ię ty  ! . . 
A  o s ią g n ą ć g o  m o ż n a ty lk o  w  je d e n  
s p o só b , a m ia n o w ic ie p rz e z 'p o w o ła n ie  
d o  w ła d z y  w  P o ls c e c z ło w ie k a , k tó re ­
g o  n ie n a w iś ć d o  R o s ji je s t  ż y w io ło w ą ,  
i k tó ry m a rz y  ty lk o (z d a n ie m  A n g li­
k ó w ) o te rn , a b y s ię s k ą p a ć w  k rw i  
ro s y js k ie j. I o to p o s e ł a n g ie ls k i w  
W a rsz a w ie  o trz y m a ł d e lik a tn ą m is ję  
z a a g ito w a n ia P iłs u d s k ie g o .

T u  je d n a k  a k c ja a n g ie lsk a  s ię  z a ła ­
m a ła : P iłsu d s k i z a w ió d ł n a d z ie je A l-  
b io n u  i p o k a z a ł im f ig ę . Z a u w a ż y ć  
to m o ż n a o d ra z u c h o ć b y  p o  g w a łto ­
w n e j z m ia n ie f rO L f i f l 'a sy  a n g ie lsk ie j 
w s to s u n k u d o P iłs u d s k ie g o . O  i le  
p o c z ą tk o w o d z ie n n ik i te j m ia ry c o  
.D a ily  N e w s * .T im e s " i in n e p o p ro s tu  
ro z p ły w a ły  s ię z  z a c h w y tu  n a d akcją  
P iłs u d s k ie g o  o  ty le z c h w ilą , g d y s ię  
p rz e k o n a ły , ż e z w o jn y  P o ls k i z  R o s ją  
f ia sc o  —  d a le jż e u ja d a ć n a n ie g o i le  
tylko wlezie!. Równocześnie rząd

a n g ie ls k i  i w ię k s z e k o n c e rn y  b a n k o w e ,  
k tó re n a  p ie rw sz y  z e w  w a lk i w  W a rs z a ­
w ie  w y ra z iły  s w e s y m p a tje  p o  s tro n ie  
P iłsu d s k ie g o o b e c n ie w y p o w ie d z ia ły  
s ię d c ś ć m ę tn ie w p ra w d z ie —  a le z a  
to  p rz e c iw k o  n ie m u .

W s z y s tk o  to  ra z e m  w z ię te  d o w o d z i 
ja s n o , ż e  A n g lja  s ię  z a w io d ła  ! Z a w ió -  
d la s ię n a  P o lsc e , na P iłs u d sk im  tak, 
ja k  s ię z a w io d ła n a I r la n d ji, In d ja c h  
i w ła s n y c h  s w y e h ro b o tn ik a c h . T a k  
z re s z tą  —  ja k  s ię z a w o d z i n a  w s z y s t-  
k ie m , d o  c z e g o s ię ty lk o w e ź m ie o d  
c h w ili z a k o ń c z e n ia  w o jn y  ś w ia to w e j.

D o w o jn y p o m ię d z y  P o ls k ą  a  R o s ją  
z c z a s e m  —  rz e c z  p ro s ta p rz y jś ć m u ­
s i  ! J e s t to  rz e c z ą  n ie u n ik n io n ą ! A le  
w ie le  je sz c z e d o  te j c h w ili w o d y  u p ły ­
n ie , n im  k tó ra  z  s tro n  z d e c y d u je  s ię  n a  
a k c ję z a c z e p n ą . N a ra z ie R o s ja  je s t  
z a ję ta w A n g lji —  a  m y n ie m a m y  
n a jm n ie js z e j o c h o ty  o d w ra c a ć  je j  u w a ­
g i n a s ie b ie ! A  i P iłs u d s k i ró w n ie ż  
d o ś ć m ia ł p rz y k ro ś c i z e s tro n y  a n g ie l­
s k ie g o  rz ą d u , a b y  d a rz y ć  s w ą  s y m p a t-  
ją im p e r ty n e n c k o d u m n y c h s y n ó w  

A lb io n u .

A n g lja  e h y li s ię d o  u p a d k u ! .. J e s t  
to  rz e c z ą  ta k p e w n ą , ż e w ą tp ić m o ż e  
ty lk o c z ło w ie k  ś le p y !— A w n a s z y m  
in te re s ie le ż y  je sz c z e  m o c n ie js z e p rz y -  
ta rc ie  ro g ó w  A n g lik o m , k tó rz y  z a w sz e  
b y li i b ę d ą p rz y ja c ió łm i N ie m c ó w  a  
tern s a m e m  n a s z e m i w ro g a m i! D la te  
go te ż ż a d e n u c z c iw ie p o p o ls k u  
m y ś lą c y  p ra w y  P o la k n ie b ę d z ie s ię  
s ta ra ł p rz y jść je j z p o m o c ą i k rę c ić  
d o b ro w o ln ie b a t n a s w o ją w ła s n ą  

s k ó rę .

N ie p rz e c z y m y , ż e je s t rz e c z ą m o ­
ż liw ą , iż P iłs u d s k i c o ś ta m A n g lji  
o b ie c a ł, c h c ą c s o b ie  z a b e z p ie c z y ć  e w e n ­
tu a ln ą p o m o c —  a le , ż e o b ie tn ic n ie  
d o trz y m a ł 1 i n ie d o trz y m a  —  to  je s t  
p e w n e  —  g d y ż  d o w o d z i te g o c h o ć b y  
s ta n o w is k o d z is ie js z e A n g lji w o b e c  

P o ls k i.

N ie m o ż n a g o w ię c w in ić w  ż a d  
n y m ra z ie o to , ż e je s t n a ż o łd z ie  
a n g ie lsk im , g d y ż  je s t o n  z b y t o s tro ż ­
n y m  n a  to, a b y  b ra ć z g ó ry  p ie n ią d z e  
n a  rz e c z a k c ji, k tó re j p a w o d z e n ia  n ik t  
i n ig d y  p e w n y m  b y ć n i® m o ż e . P o  
z a te m  P iłs u d s k i z w o le n n ik o m  s w o im  
p ła c ić  n a ra z ie  n ie p o trz e b o w a ła  d z i­
s ia j te m b a rd z ie j n ie p o trz e b u je B y ć  
m o ż e , g d y b y w a lk a p rz e c ią g n ę ła  s ię  
d łu ż e j s ta ło b y  s ię to  k o n ie c z n o ś c ią  —  
a le n a  ra z ie b y ło  to  z b y te c z n e .

T a k  w ię c w s z e lk ie z a rz u ty  ty c z ą c e  
p o ro z u m ie n ia P iłs u d sk ie g o z A n g lją  
u p a ś ć m u s z ą — ja k o p o z b a w io n e  
w s z e lk ic h p o d s ta w  —  A n g lja n ig d y  
l ic z y ć n ie m o ż e n a p o m o c  z e s tro n y  
P o ls k i i P o la k ó w , c h y b a , ż e z m ie n i z  
g ru n tu  s w o je  p o s tę p o w a n ie  i  w y rz e k n ie  
s ię s w o ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  s y m p a ty j  
n ie m ie c k ic h ! . .

A le d o  te g o ta k d a le k o , ż e n ie m a  
n a w e t p o w o d u  z a b ie ra ć w  te j k w e s tji  
g ło s u . J . K .

Na nową siędzibę, lecz czy 

na dług3?
W a rs z a w a . W  d n iu  1 8 b m . p . P ił­

s u d sk i  p rz e p ro w a d z ił s ię n a n o w e  m ie ­
s z k a n ie  z  S u le jó w k a . D la  p .  P iłs u d s k ie ­
g o z o s ta ły p rz y g o to w a n a p o s p ie sz n ie  
w  c ią g u o s ta tn ic h d n i c z te ry p o k o je  
w  t . z w . d o m u g e n e ra ls k im  n a K ra -  
k o w s k ie m  P rz e d m ie ś c iu u z b ie g u u l.
K ró le w s k ie j , g d z ie z a m ie s z k a ł w ra z z  
m a łż o n k ą i c ó rk a m i.

Uposażenia urzędników będą 

poddane rewizji.
P re m je r B a r te l z w ró c ił s ię d o m i­

n is tra  s k a rb u o u rz ą d z e n ie  re w iz ji  s p ę  
c ja ln y c h d o d a tk ó w , ja k ie p o b ie ra ją  
fu n k c jo n a r ju s z e  n ie k tó ry c h u rz ę d ó w  i  
in s ty tu c y j p a ń s tw o w y c h . C h o d z i tu  
p rz e d e w s z y s tk ie m  o  z m n ie js z e n ie  d o d a t­
k ó w  d o  p e n s y j, ja k ie  p o b ie ra ją u rz ę d  
n ic y  m o n o p o lu  ty to n io w e g o  i s p iry tu ­
s o w e g o .

R ó w n o c z e ś n ie p o le c ił p re m je r B a r ­
te l , a b y p o d d a n o re w iz ji u p o s a ż e n ia  
p ra c o w n ik ó w  B a n k u  g o s p o d a rs tw a  k ra ­
jo w e g o  i p o ls k ie j  d y re k c ji u b e z p ie c z e ń  
w z a je m n y c h . P ła c e u rz ę d n ik ó w  ty c h  
in s ty tu c y j m a ją b y ć d o s to s o w a n e  d o  
u p o s a ż e ń p o b ie ra n y c h p rz e z u rz ę d n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h .

Zniesienie inspektoratów 

poszczególnych broni.
W a rs z a w a . D o w ia d u je m y s ię , iż  

w M in is te rs tw ie s p ra w w c js k o w y e h  
z a p a d ła  d e c y z ja  ro z w ią z a n ia in s p e k to ­
ra tó w  p o s z c z e g ó ln y c h  g a tu n k ó w  b ro n i  
ja k o  to : k a w a le r ji , a r ty le r j i, p ie c h o ty  
i w o jsk  te c h n ic z n y c h .

Z e s fe r p ó ło f ie ja ln y c h  k o m u n ik u ją , 
ż e z a rz ą d z e n i©  p o w ż s z e id z ie p o l in ji  
p ra w d z iw y c h o s z c z ę d n o ś c i.

Wypadok śmiałego lotnika 

w Warszawie.
W a rs z a w a . L o tn ik  a n g ie ls k i J o h n  

W e u rd g e , k tó ry p o z o s ta je w  s łu ż b ie  
L . O . P . P ., p ró b o w a ł n o w y  ty p  a p a ­
ra tu  s y s te m u  „ H ‘A ria  3 0 6 “ , k tó ry p o ­
s ia d a  tę z a le tę , ż e le c i b e z s z u m u .  
Ś m ia ły  lo tn ik b ra w u ro w y m w ira ż e m  
p rz e le c ia ł p o p o d m o s te m  K ie rb e d z ia  i  
z a m ie rz a ł p rz e le c ie ć ró w n ie ż p o p o d  
m o s te m P o n ia to w s k ie g o . T u je d n a k  
n i®  p o w io d ło m u  s ię , p o n ie w a ż z a w a ­
d z ił s k rz y d łe m  o  m o s t i a p a ra t, s tra ­
c iw s z y  ró w n o w a g ę , ru n ą ł d o W is ły ,  
w b ija ją c s ię w  p ia s e k , g d y ż w  te rn  
m ie js c u W iis ła je s t p ły tk ą . —  N a  ra ­
tu n e k  lo tn ik o w i p o d ą ż y ła m o to ró w k a ,  
k tó ra  z d o ła ła g o  w y ra to w a ć .

Zamach na pociąg.
W a rs z a w a , N ie w y k ry ty s p ra w c a  

ro z k rę c ił  s z y n y  n a  l in ji  D ę b lin  —  S trz e ­
m ie s z y c e . D ró ż n ik  s p o s trz e g ł z b ro d n i ­
c z y c z y n  i p rz e d n a d e jś c ie m  p o c ią g u  
z d o ła ł  z a w ia d o m ić  p o s te ru n k i  s ą s ie d n ie .

Awantury w Radzie Miejskiej 

w Łodzi,

W a rs z a w a . R a d a m ie js k a m ia s ta  
Ł o d z i b y ła te re n e m n ie s ły c h a n e g o  
s k a n d a lu . P o d c z a s d y s k u s ji n a d  b u d  
ż e te m  n a  g a le r ję w k ro c z y ło k ilk u d z ie ­
s ię c iu ro b o tn ik ó w k a n a liz a c y jn y c h i  
u rz ą d z iło  b u rz liw ą d e m o n s tra c ję , d o ­
m a g a ją c s ię p o d w y ż s z e n ia p ła c . R a  
d n i z a rz ą d z ili u s u n ię c ia d e m o n s tra n

tó w , k tó rz y  z a re a g o w a li w  te n  s p o só b ,  
iż p rz e s a d z il i b a r je rę i p o b ili  d o tk liw ie  
k ilk u  ra d n y c h .

W e z w a n o  p o lic ję , k tó ra w k ro c z y ła  
z n a je ż o n e m i n a k a ra b in y b a g n e ta m i 

i o c z y ś c iła s a lę .

Pogłoski o zmianie na stanowisku 
wojewody lubelskiego.

.E x p re s s L u b e ls k i*  p o d a je w ia d o ­
m o ś ć , p o c h o d z ą c ą ja k o b y z e s fe r p o li­
ty c z n y c h  W a rs z a w y , ż e  m a rs z a łe k  R a ­
ta j n ie z g o d z ił s ię n a n a c is k  s fe r  le w i­
c o w y c h w  k ie ru n k u u d z ie le n ia d y m i­
s ji w o je w o d z ie lu b e ls k ie m u S ta n is ła ­
w o w i M o s k a le  w s k ie m u .

Z  o b o w ią z k u d z ie n n ik a rs k ie g o p o -  
d a je m y  n a d to  w ia d o m o ś ć ,  u m ie s z c z o n ą  
w e w c z o ra js z y m  n u m e rz e ż y d o w s k ie ­
g o „ L u b lin e r T « g b la ttu “ , ja k o b y  n a  
m ie js c e w o je w o d y M o s k o le w s k ie g o  
m ia ł p rz y b y ć  d o  L u b lin a n a s ta n o w i­
s k o w o je w o d y lu b e lsk ie g o w o je w o d a  
łó d z k i L u d w ik  D a ro w s k i.

Z martyrologjl Polaków 
w Kowieńszczyźnie.

.D z ie n n ik K o w ie ń s k i* * d o n o s i, ż e  
k s . L a u s , k tó ry w y g ło s ił n a w ie c u  
p o ls k im s tre sz c z e n ie s w o je j m o w y , 
w y p o w ie d z ia n e ] w  s e jm ie  k o w ie ń s k im ,  
z o s ta ł p o c ią g n ię ty d o o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i p rz e z w ła d z e l ite w e k ie . K s . L a u s  
z o s ta ł s k a z a n y n a  d w a ty g o d n ie a re ­
s z tu  i 3 0 l i tó w  g rz y w n y .

Usunięcie p. Korfantego z Banku 
śląskiego i „Skarbofermu*.

K o n tro la p rz e p ro w a d z o n a w  B a n ­
k u  Ś lą s k im , s tw ie rd z iła , ż e p o s e ł K o r;  
fa n ty , b ę d ą c p re z e s e m  te j in s ty tu c ji  
z ra m ie n ia rz ą d u , k o rz y s ta ł z k re d y ­
tó w  w  B a n k u Ś lą s k im  ta k  d la s ie b ie  
o s o b iś c ie , ja k i d la s z e re g u  p rz e d s ię ­
b io rs tw , k tó ry c h  je s t  w s p ó łw ła śc ic ie le m  
K re d y ty  te  w y n o s iły w  łą c z n e j s u m ie  
p rz e s z ło  m iljo n  z ło ty c h .

U w a ż a ją c ta k i s ta n rz e c z y  z a n ie ­
d o p u s z c z a ln y , ó w c z e s n y p re z e s ra d y  
m in is tró w  i m in is te r s k a rb u w e z w a ł 
p . K o rfa n te g o d o z ło ż e n ia m a n d a tu  
p re z e s a i c z ło n k a  ra d y  n a d z o rc z e j  B a n ­
k u  Ś lą s k ie g o ,  te g o  je d n a k o w o ż  p . K o r ­
fa n ty  d o tą d  n ie s p e łn ił.

Z  p o w y ż s z y c h p o w o d ó w  ra d a m i­
n is tró w  n a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  2 6  m a ­
ja b . r . u c h w a liła s p o w o d o w a ć u s u ­
n ię c ie p . K o rfa n te g o z e s ta n o w isk a  
p re z e s a i c z ło n k a ra d n a d z o rc z y c h  
B a n k u  Ś lą sk ie g o i s p ó łk i d z ie rż a w n e j 
k o p a lń  s k a rb o w y c h  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u .

Napaść Litwinów na terytorjum 
polskie.

D o n o sz ą  z  W iln a , ż e l ite w s k a s tra ż  
g ra n ic z n a d o k o n a ła n a p a d u n a te ry ­
to r ju m  p o ls k ie  k o lo  B a ra n o w a , p rz y  
c z e m  L itw in i  p rz e n ie ś li  s lu p y  g ra n ic z n e  
o  5 0 m e tró w  w  g łą b  te ry to r ju m  p o lsk ie ­
g o . K ilk u n a s tu  L itw in ó w  n a  te ry to r ­
ju m  p o ls k ie m  a re s z to w a n o . W o je w o ­
d a w ile ń s k i R a c z k ie w ic z z w ró c ił s ię  
d o w ła d z c e n tra ln y c h o w y to c z e n ie  
s k a rg i p rz e d  fo ru m  m ię d z y  n a ro d o w e m .  

Manewry litewskie na pograniczu.
W iln o . W o s ta tn ic h d n ia c h na  

o d c in k u g ra n ic z n y m  k o ło D ru s k ie n ik  
d a ją s ię z a u w a ż y ć w z m o c n io n e m a n e ­
w ry  k a w a le r ji l i te w s k ie j p o ta m te j  
s tro n ie  g ra n ic y . J e s t to  d e m o n s tra c ja  
w o b e c n a s z e j s tra ż y p o g ra n ic z n e j 
i lu d n o ś c i c y w iln e j.



Z całej Polski
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D n ia 2 2 b m . o d b y ła s ię w  T o ru n iu 
ro zp raw a w  sąd z ie p o k o ju p rzec iw k o 
Z aw ad zk iem u , „ k s ięd zu” k o śc io ła n a 
ro d o w eg o , o b ecn ie zam ieszk a łem u w  
B y d g o szczy , o n ie leg a ln e o d p raw ian ie 
n ab o żeń s tw a w  T o ru n iu . —  P rzed ro z­
p raw ą o sk a rżo n y p ro s i sąd o o d ro cze­
n ie i p o łączen ie te j sp raw y z in n ą , 
k tó rą m a w y zn aczo n ą n a 2 9 b . m . 
Z azn acza s ię , że p rzec iw k o o rzeczen iu p . 
w o jew o d y , za tw ie rd za jącem u w y d an y 
p rzez p . b u rm is trza zak az o d p raw ia­
n ia n ab o żeń s tw a w n ió s ł rek u rs d o są­
d u ad m in is tracy jn eg o w  W arszaw ie , 
że p rzec ież k o śc ió ł n a ro d o w y je s t p o l­
sk im i o n „ k o eh fc / P o lsk ę , a n a ce le 
k o śc io ła p rzy w ió z ł 7 0 ty s ięcy d o la ró w 
z A m ery k i, że w szęd z ie w ład ze zezw a­
la ją n a o d p raw ian ie ty ch n ab o żeń s tw , 
p ro si w ięc o w strzy m an ie ro zp raw y 
aż d o o rzeczen ia sąd u ad m in istracy j 
n eg o , ew en tu a ln ie p o łączen ia w szy st­
k ich sp raw razem i  o d ro czen iu ro zp ra­
w y . P ro k u ra to r sp rzec iw ia s ię o d ro­
czen iu ro zp raw y , g d y ż p o o d ro czen iu 
zn o w u Z aw ad zk i, w b rew zak azo w i b ę­
d z ie o d p raw ia ł n ab o żeń s tw a , z k tó re­
g o w 'y n ik n ie n o w a sp raw a i tak w  
n iesk o ń czo n o ść . S ąd p o n a rad z ie p o­
s tan o w ił ro zp raw ę p rzep ro w ad z ić . A k t  
o sk a rżen ia za rzu ca Z aw ad zk iem u , że 
w b rew zak azo w i p o lic y jn em u , w y d a­
n em u p rzez p rezy d en ta m ias ta , a za ­
tw ie rd zo n em u p rzez p . w o jew o d ę , o d­
p raw ia ł n ab o żeń s tw a k o śc io ła n a ro d o­
w eg o , p . p ro k u ra to r w n o s i o 3 0 z ł. 
g rzy w n y lu b 5 d n i a resz tu . S ąd p o 
n a rad z ie sk aza ł o sk a rżo n eg o n a . 2 0 z ł. 
g rzy w n y lu b 4 d n i a resz tu i p o n o sze­
n ie k o sz tó w sąd o w y ch . O sk a rżo n y 
o św iad cza , że w y ro k u n ie p rzy jm u je i  
w n o s i o d w o łan ie .

A n a lo g iczn a ro zp raw a k o śc io ła n a­
ro d o w eg o o d b y ła s ię d n ia 2 9 m aja , 
n a k tó re j o sk a rżo n y ch zas tęp o w a li 
d w a j ad w o k ac i p p . P o to ck i i B au­
m an z B y d g o szczy .

Sensacyjne aresztowanie właści­

cieli „biur podań" we

Włodzimierzu.
Komendant posterunku policji 

państw, współdziała x bandą.
W e W ło d z im ie rzu n a p o lecen ie 

w ład z p ro k u ra to rsk ich a resz to w an o 
w łaśc ic ie l i b iu r p isan ia p o d ań i  p o k ą t- 
n y h d o rad có w , a m . R o jten sz te in a , 
H am erm an a , T w io b a ro w a-D < m b ro w - 
sk ieg o i S zy m ań sk ieg o , k tó rzy o d d łu ż­
szeg o czasu n ak łan ia l i b ied n y ch ro b o t­
n ik ó w  i w ło śc ian d o p rzes ied len ia s ię 
z P o lsk i d o S o w p ed ji i d o ‘p o w ie rza­
n ia im  s ta rań w  u zy sk an iu p aszp o r­
tó w  zag ran iczn y ch n a w y jazd . Z w y - 
m ien io n em i a fe rzy s tam i b y ł w  śc is ły m 
k o n tak c ie k o m en d an t p o s te ru n k u p o i. 
p ań s tw , w K o ry tn icy , n ie jak i W y c i-  
ś lak , k tó reg o ró w n ież a resz to w an o . 
C zy w y m ien ien i, k tó ry ch o sad zo n o ju ż 
p o d k lu czem , p . zo s taw a li w  k o n tak c ie 
z o rg an izac ją k o m u n is ty czn ą , w y k aże 
en e rg iczn ie p ro w ad zo n e ś led z tw o , k tó re 
n a raz ie trz y m an e je s t w  śc is łe j ta jem n i­
cy . W  k ażd y m jed n ak raz ie w szy scy c i 
n iesu m ien n i d o rad cy c iąg n ę li ^ e sw eg o 
p ro ced e ru zn aczn e zy sk i, k rzy w d ząc 
ła tw o w ie rn e jed n o s tk i.

Podziemny Lublin.
W  czas ie p ro w ad z ien la ro b ó t k an a­

l izacy jn y ch w L u b lin ie , n a tra f io n o w  
g łęb o k o śc i k ilk u  m etró w p o d p o w ie rz­
ch n ią z iem i n a s ta re p o c isk i a rm atn ie , 
p o ch o d zące z p rzed k ilk u se t la t.

O b ecn ie w  czas ie ro b ó t n a u l. R u­
sk ie j ro b o tn icy n a tra f i li n a tw a rd ą 
w ars tw ę m u ru . U d erzen io m k ilo fó w  
to w a rzy szy ł g łu ch y o d g ło s . P o d m u - 
rem b y ła ja k aś p u s ta p rzes trzeń .

P o k ilk u  g o d z in ach p racy w y b ito  
o tw ó r. Z w n ę trza z io n ę ło s tęch łe p o­
w ie trze . ,

Z b ad an iem o d k ry teg o lo ch u za ję ła 
s ię s traż o g n io w a . L o ch y sk ład a ły s ię 
z k ilk u  k o ry ta rzy . S łu ży ły o n e p raw­
d o p o d o b n ie za p iw n ice d aw n o zb u­
rzo n eg o d o m u . In n a w ers ja g ło s i, iż  
są to p o zo s ta ło śc i d aw n y ch p o d z iem­
n y ch k o ry ta rzy ro zg a łęz ia jący ch s ię 
p o d cs ły m L u b lin em .

B ad an ia p ro w ad zo n e szczeg ó ło w o 
zap ew n e ta jem n icę lo ch ó w w y jaśn ią .

Ze świata.
Litwa szuka guza.

Koncentracja wojsk koło Wilna.
W iln o . O n eg d a j w  g o d z in ach ran­

n y ch n ad m ias teczk iem N o w e T ro k i 
p o jaw ił s ię ae ro p lan l i tew sk i, k tó ry  
trąży ł p rzez czas d łu ższy . K ilk ak ro ­
tn e z jaw ien ie s ię sam o lo tó w l i te  w sk ich 
n a te ren ie z iem i w ileń sk ie j, n a leży u *  
w ażać za p rzy g o to w y w an ie s ie w o jsk 
i tew sk ich d o p o n o w n e j ak c ji zacze 

p n e j. Jak w iad o m o , w ład ze l i tew sk ie 
śc iąg a ją n a p o g ran icze w ięk sze i lo śc i 
p iech o ty i k aw a ler j i .

sowiety znów siadają na swego 

konika.
Nowe insynuacje o agresywnych 

planach Polski.
P rasa so w ieck a o m aw ia b a rd zo ży  

w o w y stąp ien ie P o lsk i d o Ł o tw y i  
E sto nj i w sp raw ie zaw arc ia ta jn eg o 
u k ład u zb ro jn eg o . P rasa so w ieck a je s t 
zd an ia , że k ro k ten n a leży u w ażać ja­
k o ag resy w n e w y stąp ien ie P o lsk i p rze­
c iw k o R o s ji so w ieck ie j, m ające n a ce> 
lu zaw arc ie w ro g ie j S o w ie to m k o a lic j i .

P rasa so w ieck a ak cen tu je fak t, iż  
rząd p o lsk i o d rzu c ił p ro p o zy c je so w ie ­
ck ie o d n o śn ie zaw arc ia p ak tu g w aran­
cy jn eg o co w in n o d ać ju ż R o s ji w ie le 
d o m y ś len ia , zaś o b ecn e zap ew n ian ie  
Ł o tw ie i E stó n ji zb ro jn e j p o m o cy n a 
w y p ad ek w o jn y św iad czy n a jlep ie j o 
in ten c jach zab o rczy ch P o lsk i.

Gwałty litewskie.
W iln o . W  re jo n ie K o łty m ian , o p o­

d a l, Ś w ięc ian L itw in i  p rzesu n ę li zn ak i 
g ran iczn e o m n ie jw ięce j p ó l k ilo m e tra . 
N astęp n eg o d n ia L itw in i  p o su n ę li s ię je­
szcze zn aczn i® d a le j i d o ty ch czas n ie 
o p u śc il i za ję teg o te ry to r ju m .

Z azn aczy ć n a leży ,że jed en z l i tew ­
sk ich żo łn ie rzy p rzeszed ł n aszą g ran i­
cę i zo s ta ł p o ch w y co n y p rzez n aszą 
s traż . P rzy za trzy m an y m żo łn ie rzu 
zn a lez io n o k u le d u m d u m .

Sytuacja w Anglji coraz gorsza. 
Strajk odczuwa się coraz dotkliwiej.
— Propozycje kompromisowe odrzu 

cone. — Co dalej?

L o n d y n . P an u je tu p o w szech n y 
p esy m izm w  o cen ie sy tu ac ji k o n f l ik U  
g ó rn iczeg o * P o ło żen ie p rzed s taw ia s ię 
zu p e łn ie tak sam o , ja k p rzed w y b u  
ch em s tra jk u g en e ra ln eg o . Jed y n ie 
ro zg o ry czen ie w śró d g ó rn ik ó w je s t w ię­
k sze n iż p o p rzed n io . W zro s ła p o w sze­
ch n a n ęd za , g d y ż fu n d u sze s tra jk o w e 
są n a w y cze rp an iu .

S tra jk zaczy n a s ię też e fek to w n ie 
o d b ijać n a p rzem y ś le . A n g ie lsk a k o ­
le j p o łu d n io w a o g ran iczy ła i lo ść p o 
c iąg ó w z p o w o d u b rak u w ęg la .

S ta ło s ię w iad o m em w  o s ta tn ie j 
ch w il i, że w łaśc ic ie le k o p a lń o d rzu c ili 
k o m p ro m iso w e p ro p o zy c je s tra jk u ją 
cy ch ro b o tn ik ó w . R o k o w an ia 
u tk n ę ły w ięc n a m artw y m p u n 
k c ie . C a ła p raw ie p rasa tak że i k o n­
se rw a ty w n a w zy w a d o p o ro zu m ien ia , 
k tó re w in n o b y ć u sk u teczn io n e za 
w sze lk ą cen ę .

N iek tó re z p ism w y p o w iad a ją o b a­
w y p o w ażn ie jszy ch ro z ru ch ó w .

Liczba bezrobotnych w Anglji 

wzrasta
L o n d y n . W ed łu g u rzęd o w eg o k o ­

m u n ik a tu an g ie lsk ieg o m in iste rstw a 
p racy , l ic zb a w y m ag a jący ch zas iłk ó w 
w zro s ła w p o p rzed n im ty g o d n iu zn o­
w u o 3 6 8 0 1 o só b . W y n o s io n a o b ecn ie 
1 6 1 2 7 0 0 lu d z i.

Nowe propozycje węglowe.

L o n d y n . „D s ily  E x p ress" d o n o s i, 
że rząd b ry ty jsk i o p raco w u je o b ecn ie 
n o w e p ro p o zy c je , m ające n a ce lu z li ­
k w id o w an ie k o n f l ik tu w p rzem y ś le 
w ęg lo w y m . T en że d z ien n ik p o d a je , 
że n iem ieck i p rzem y s ł g ó rn iczy zaw arł 
k ilk a d łu g o te rm in o w y ch u m ó w z je­
d n y m z n a jw ażn ie jszy ch o d b io rcó w 
w ęg la an g ie lsk ieg o . C o n a to n asz« 
P . P . S .?M

Konsul angielski raniony przez 
komunistów.

P ek in . K o n su l an g ie lsk i S w a tan zo­
s ta ł p rzez k o m u n is tó w le k k o ran io n y 
w ch w il i, g d y z m u ró w k o n su la tu 
zd z ie ra ł o d ezw y k o m u n is ty czn e .

Piłsudski przemawia 
do panów Posłów i Senatorów

W  so b o tę p o p o łu d n iu w  sa li p a łacu 
R ad y M in is tró w o d b y ło s ię zeb ran ie 
w k tó rem w z ię ło u d z ia ł k ilk u d z ies ięc iu 
p o s łó w i sen ato ró w . W . czas ie zeb ra­
n ia zab ra ł g lo s P iłsu d sk i i w  o s try ch 
s ło w ach d a ł u p u s t sw o im z ły m h u m o ; 
ro m i n ien aw iśc i w zg lęd em S e jm u i  
S en a tu .

P o ru szy w szy k w estję p o w o łan ia d o 
w ład zy p o lsk ieg o p a r lam en tu - • P ił­
su d sk i zazn aczy ł, że rezu lta ty w szech - 
w lad z tw a p a rty jn eg o zm u s iły g o d o 
zn ien aw id zan ia ca łe j d em o k rac ji, 
d la k tó re j in te res o so b is ty lu b p a rty j­
n y b y ł w ażn ie jszy o d in te resó w p ań - 
s t w a«

W  d a lszy m c iąg u P iłsu d sk i o św ia­
d czy ł d o s ło w n ie co n as tęp u je :

—  „W aru n k i tak s ię u ło ży ły , że 
mogłem was nie dopuścić do Zgro­
madzenia Narodowego, kpiąc z was 
wszystkich, ale czynię próbę, czy 
można jeszcze rządzić w Polsce bez 
jata. N ie ch cę czy n ić n ac isk u , a le o - 
o s trzeg am , że S e jm i S en a t są in s ty tu­
c jam i n a jb a rd z ie j zn ien aw id zo n em i w  
?o lsce . D a łem g w aran c ję sw o b o d n e 
g o o b io ru P rezy d en ta i s ło w a d o trzy­
m am . A le o s trzeg am n ie zaw iera jc ie 
z k an d y d atam i n a P rezy d en ta żad n y ch 
u k ład ó w . P rezy d en t m u si s tać p o­
n ad s tro n n ic tw am i i  rep rezen to w ać ca­
ły  n a ró d . W ied zc ie , że w  p rzec iw n y m 
raz ie nie będę bronił Sejmu i Senztu, 
gdy dojdzie do władzy ulica. Nie 
m o że P o lsk ą rząd z ić cz ło w iek p o d te r­
ro rem szu j i  tem u s ię p rzec iw s taw iam . 
W y d a łem w o jn ę ła jd ak o m i  z ło d z ie jo m 
—  i n ie u leg n ę . S e jm i S en a t m ają 
za w ie le p rzy w ile jó w  —  a rząd za m ało 
p raw . Parlament winien odpocząć.

Zastraszające bezrobocie 
w Niemczech.

Liczba bezrobotnych zwiększyła się 
sześciokrotnie.

W ied eń . „T ag eb la tt“  d o n o s i z B er­
l in a o w zras ta jącem n ieu s tan n ie b ez­
ro b o c iu w N iem czech . W  s to su n k u 
d o u b isg p g o ro k u l ic zb a b ez ro b o tn y ch 
w zro s ła sześc io k ro tn ie .

Skazanie fałszerzy węgierskich.
Ks. W indischgraetz i Nadossy 
skazani na 4 lata więzienia.
B u d ap esz t. W  p ro ces ie f ran k o w y m 

zap ad ł w y ro k , n a m o cy k tó reg o W in - 
d isch g rae tz o raz N ad o ssy sk azan i zo­
s ta li n a 4 la ta w ięz ien ia i k ażd y 1 0 m il-  
jo n ó w k o ro n g rzy w n y . G ero sk azan y 
zo s ta ł n a 2 la ta w ięz ien ia i 2 m iljo n y  
g rzy w n y , O leh w ar i n a 5 m ies ięcy w ię­
z ien ia . B arro s i S zee rtsey zo s ta li 
u n iew in n ien i.

Nowa katastrofa w Japonji.
Tym razem pękła ściana rezerwu­
aru z woda i zniszczyła miasto 
Akita. Wulkan Tokachi jest nadal 

czynny.
T o k io . W ed łu g d ep esz , ja k ie n ad e 

sz ły z A k ity  (p ó ła . Jap o n ja } , sąs ied n ia 
m ie jsco w o ść K itau ra zo s ta ła n a w ied z io­
n a s traszn ą k a tas tro fa , a m ian o w ic ie 
w o lb rzy m im reze rw u a rze w o d y , s łu­
żący m d la ce ló w i ry g ac ji p ó l o k o lic z­
n y ch , p ęk ła śc ian a i o lb rzy m ie m asy 
w ó d z sza lo n y m im p e tem ru n ę ły n a 
m ias teczk o , p o ło w ę jeg o n iszcząc p ra­
w ie w  zu p e łn o śc i; m ięd zy in n em i u leg ł 
zn iszen iu sze reg w ie lk ich  g m ach ó w , ja k  
ra tu sz , tea tr, b an k e tc . Jak p rzy p u 
szcza ją , o f ia rą k a tas tro fy p ad ło 4 0 0 
o só b . M ie jsco w o ść l ic zy 7 ty s ięcy m ie - 
r z  k  f i  n  có w .

T o k io . W ed łu g o s ta tn ich w iad o­
m o śc i z H y k k a id o , d o ty ch czas w y d o b y­
to 1 4 4 tru p y o f ia r k a tas tro fy w y b u ch u 
w u lk an u . W u lk an w  d a lszy m c iąg u 
w y rzu ca m asy p o p io łu , w o b ec czeg o 
is tn ie je o b aw a , że w y b u ch m o że s ię 
p o w tó rzy ć .

G u b ern ato r H o k k a id o d o n o s i, że w y  
d o b y to z Jaw y w u lk an u se tk i tru p ó w 
o raz co n a jm n ie j 2 0 0 ran n y ch . O d d z ia­
ły  ra tu n k o w e zo s ta ły w y s łan e n a ty ch­
m ias t n a m ie jsce k a tas tro fy , d z ia ła l­
n o ść ich jed n ak b y ła u tru d n io n a p rzez 
s tan , w  ja k im  zn a jd o w a ła s ię p o w ie rz ­
ch n ia z iem i p o w y lew ach . W u lk an 
u sp o k o ił s ię i w y rzu ca jed y n ie z k ra­
te ru k łęb y d y m u .

Z k an d y d a tu rą m o ją ró b c ie , co w am 
s ię p o d o b a . N ie ro b ię żad n eg o n ac isk u  
co d o o b io ru m o je j o so b y . W y b ie ra j­
c ie k o g o ch cec ie —  b y le b y ł g o d n y m 
teg o w y so k ieg o s tan o w isk a i b y le b y ł 
b ezp a rty jn y m . G d y b y śc ie tak n ie p o­
s tąp il i w id zę w szy s tk o d la w as w  cza r­
n y ch k o lo rach a d la m n ie w b a rw ach 
p rzy k ry ch , bo nie chciałbym rządzić— 
batem! O d d a łem w am p ań s tw o zd o l­
n e d o ży c ia —  ch o c w z ią łem je s łab e 
i led w ie d y szące . A  w y u czy n iliśc ie z 
P o lsk i p o śm iew isk o . Boję się, że Sejm 
zechce pozostać — a trzeba, żebyś- 
cie panowie ja k iś czas b o d a j odpo­
częli — b o m u si s ię p rzec ież s tać co ś 
n o w eg o — a n ie w szy s tk o , tak , ja k  
b y ło —  p o s ta rem u . N iech P rezy d en t 
ch o ć ja k iś czas n ie m a n a k a rk u p a r­
lam en tu . T rzeb a m u d ać sw o b o d ę p ra­
cy . Nie chciałbym mieć wyrzutów 
że nie doprowadziłem roboty do koń­
ca i że bat nie świstał po uli­
cach (a le za to św is ta ły k u le —  p rzy - 
p isek red ak c ji). M o im p ro g ram em 
ja s t zm n ie jszen ie ła jd ac tw a i u to ro w a­
n ie d ro g i u czc iw o śc i. Elekt musi po­
siadać honor ponad chęć zarobienia 
kilkudziesięciu groszy. Co do mnie 
— to będę nadal ścigał złodziei! “

O to n a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty czn a 
część p rzem o w y P iłsu d sk ieg o , k tó ra 
trw a ła o k o ło g o d z in y —  p o czem P il­
su d sk i o d b y w szy k o n fe ren c ję z p rem - 
je rem —  o p u śc ił g m ach R ad y . W strzy­
m u jem y s ię o d w sze lk ich u w ag n a te­
m at p o w y ższe j p rzem o w y . N iech sa­
m i C zy te ln icy o sąd zą , czy n ie je s t tó  
is tn e p rzem ó w ien ie try u m fu jąceg o 
A ty ll i?

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 3 1 maja 1 9 2 6 r .

— Krzyż zasługi. W  p ią tek u b ie­
g łeg o ty g o d n ia p an s ta ro sta w  asy śc ie 
p an a b u rm is trza i u rzęd n ik ó w s ta ro s t­
w a d o k o n a ł u ro czy s teg o ak tu w ręcze­
n ia k rzy ża zas łu g i księdzu profesoro­
wi 2yudzie. P o d n io s ła ta u ro czy sto ść 
w y w arła n a o b ecn y ch b a rd zo s iln e 
w rażen ie , tem b a rd z ie j że w szy scy u zn a­
ją o d zn aczo n eg o k s . Ż y n d ęza g o d n eg o 
je szcze w y ższe j o d zn ak i, n iż ta , k tó rą 
o trzy m a ł, b o w iem p raca , ja k ie j s ię p o d­
ją ł i ja k ą z ca łem zap a rc iem s ię s ieb ie 
p ro w ad z i —  je s t tak u c iąż liw ą i tak 
b ezm ie rn ie tru d n ą , że n iem a p o p ro s tu 
tak w y so k ie j n ag ro d y k tó ra b y o p łac i­
ła ją d o s ta teczn ie .

P rzy łącza jąc sw o je ży czen ia d o ty ch , 
ja k ie z o k az ji o d zn aczen ia sw eg o 
k s iąd z p rp f. Ż y n d a o trzy m ał i o trzy­
m u je ró w n o cześn ie w y rażam y M u  sw o­
ją cześć za tru d y i o f ia rn o ść —  w y ż­
sze p o n ad w sze lk ie o d zn ak i i k rzy że 
zas łu g i.

— W całej Polsce p an u je d ręczą­
ca n iep ew n o ść fco d o p rzy sz ły ch n a­
szy ch lo só w .... Ż y c ie u k ład a s ię co raz 
to d z iw n ie j, co raz to b a rd z ie j zaw iło ... 
C o raz to s traszn ie jsza o tch łań o tw ie ra 
s ię p rzed n am i: o tch łań k o ru p c ji i  b ez­
ład u ! ...

A ró w n o cześn ie ze w szy s tk ich s tro n 
św ia ta n ad ch o d zą co raz to s traszn ie j­
sze w ieśc i: rew o lu c ja sza le je w  P o r- 
tu g a lj i .. p rzes ilen ia w e w szy sk ich n ie­
m al m o ca rs tw ach E u ro p y ... K a tas tro­
fy  ży w io ło w e zn iszczy ły zn o w u p a rę 
m iast.

K ażd a n iem a l g o d z in a ., k ażd a ch w i­
la p rzy n o s i p io ru n u jące in fo rm ac je 
i w iad o m o śc i! Jak s ię zach o w ać? 
C o ro b ić w  tak ie j ch w il i g d y B o ży 
g n iew n as s ieeze? ... D o k ąd s ię u d ać?  
Jak s ię zach o w ać? Jak sp raw d z ić 
au ten ty czn o ść ty ch w iad o m o śc i?

S p o só b je s t jed en: C zy tać g aze ty 
—  i to g aze ty b ezp a rty jn e , g aze ty , 
p o d a jące fak ty b ez żad n y ch zm ian , 
b ez o s ło n ek ! .. A tak ich g aze t je s t 
m ało ! ... W szy s tk ie , b o w iem p ism a 
s to ją n a czy ich ś u s łu g ach i p iszą tak , 
ja k tem u ,,k o m u ś“  je s t w y g o d n ie j.

Jed n ą z g aze t śc iś le b ezp a rty jn y ch , 
w y stęp u jący ch w  o b ro n ie ład u , p raw a i  
sp raw ied liw o śc i, g aze tą , s łu ch a jącą 
n ie ja k ieś tam p a rtji a le g ło su w łas­
n eg o su m ien ia i g ło su o b o w iązk u pa-



G dyby nie ostrożność urzędnika M ali ­
now skiego, który w czas zdołał zaalar­
m ow ać polic ję —  pieniądze 
się łupem w łam yw acza —  
gdyż kasa była już zupełn ie 
w aną“ .

— Witkowo. (Zderzenie 
du z kolejką). W r niedzielę, 
nastąoiło o godzin ie 21,15 zderzenie 
kolejk i w itkow sko gnieźnieńsk iej z sa­
m ochodem (nr. 10405 P. Z.) N ieszczę­
ście w ydarzy ło się w m iejscu, gdzie 
kekj przechodzi przez szosę. Sam o­
chód usiłow ał błyskaw icznie przejechać 
torem , tuż przed "parow ozem . 
K onduktor w ostatn iej chw ili nie zdą 
ży ł już zatrzym ać parow ozu. Sam o­
chód uległ pow ażnem u uszkodzeniu, 
jedna z osób, nim jedących, doznała 
ciężk ich obrażeń.

— Buk. (Śm iertelny w ypadek). 
Sześćdziesiątk ilko letn i m istrz szew ski 
K rów czynski, m ieszkający z sw em i 2 
córkam i przy ulicy Pm ew skiej, cier­
piał od pew nego czasu na silny roz­
stró j nerw ow y i w przystępie rozpa­
czy m ów ił, że m u życie obrzydło. W e 
w torek rano, pod nieobecność córek, 
doszedł do okna sw ego na 2 piętrze 
położonego m ieszki nia, i w ypad! na 
ulicę, znajdując śm ierć na m iejscu. 
C zy popełn ił sam obójstw o rozm yśln ie, 
czy też w ypadl przez nieostrożność 
przy w ychylaniu się z okna, nie m o­
żna było ustalić.

— G dańsk. Przejechana przez sa­
m ochód. U czennica szkoły , 7-letn ia 
H ildegąrd K ruger, przechodząc przez 
V orstadtischergraben w padłapod nad­
jeżdżający sam ochód i doznała ciężk ie­
go potłuczenia głow y, oraz złam ania 
uda.

— Gdańsk. (K olejarz polsk i prze­
jechany przez tram w aj). W sobotę 
około godziny 10 przed południem pe­
w ien kolejarz polsk i, w ychodząc z 
tram w aju w N ow ym porcie, dostał się 
pod koła tegoż, które m u obcięły pra- 

। w ą nogę przy udzie N ieszczęśliw y 
odw ieziony został do szpitala m iejsk iego.

Pierwsze glosowanie Zgromadzenia 

Narodowego

Piłsudski został prezydentem

56 pier

artysty

Nowo obrany Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej Józef Piłsudski.

'A

W

•jo tycznego =  taką gazetą, pow tarzam 
- jest „G łos W ąbrzeski". D la nas są 
bó|ętn i ludzie i stronnictw a! Tylko  
m , kto czyni dobrze zasługuje u nas 
a pochw ałę i ty lko złych będziem y 
am ć i piętnow ać! Pow tarzam głos 
W ąbrzeski" broni zaw sze ładu, praw a 
spraw iedliw ości!..

K to w ięc chee m ieć in form acje 
jiśle bezstronne, praw dziw e, św ieże 
niezapraw ione party jn ietw em ton 

iechaj spieszy zaprenum erow ać „G łos 
FąbrzeB kf4. Jesteśm y pism em naj- 
zerszych m as społeczeństw a!. Jesteś 
ly  pism em kato lick iem i narodow em 
iam ern polak iem i patrjo tycznem .
A w ięc każdy, kto ezuje się polak iem , 

to pragnie dobra O jczyzny i narodu 
m niechaj popiera naszą gazetę!., 
pieszcie z podpisaniem prenum eraty , 
dyż term in już upływ a i za dni pa- 
3 będzie już z& późno!...

Popierajcie „G los W ąbrzeski"!!!

Ohyda. W niedzielę podczas 
abóżeństw a grom ada chłopaków roz- 
zwała przechodniom odezw y „W yz-  
olenia" —  znanej w yw rotow ej par- 
i polsk iej — pozostającej w ścisłym 
ontakcie idejow ym z kom unistam i i  
)ejalistam i.

O dezw y te —  ohydne co do treści, 
dyż gloryfiku jące bratobójczą akcję 
ilsudsk iego spotkały się z należytą 
ip raw ą u naszego społeczeństw a, sto- 
.cśgo na gruncie praw orządności i  
rog iego w zględem w szelk ich w yw ro- 
w eów i podleców „w yzw oleńczych".
D ziw i nas ty lko, że rodziee nie 

sw rócą uw agi na podobne bezeceństw a 
i pozw alają dzieciom oddaw ać się na 
isług i różnym w rogom polskości Po- 
norza „w yzw oleńcom " i „pepesiakom " 

—  i to tem bardziej, że cała „robota" 
idbyw ała się podczas M szy św iętej. 
Jzas by był najw yższy, aby zw rócić 
la ten szczegół baczniejszą uwagę.

— Usiłowanie samobójstwa. Zna­
na m iejscow a pijaczka, Łagiew ska 
lodkrzepiw szy się nieco zanadto alem - 
ńków ką — postanow iła z kolei spró­
bow ać w ody naszego jeziora. Tak 
ilnym  byw a nieraz pociąg do picia, 
;e gdy zabraknie alkoholu —  pije się 
ffeiystko, co ty lko m a pozór płynu! 
m sza m a iam e Łagiew ska zała- 
w ila się krótko i w ęzłow ato: bez ża-

zultatem tego w trącenia się —  było 
odesłanie adw okata na now ą „naukę" 
i kurs krym inalistyk i do w ięzienia.

A le pieuiędzy k lijentom aresztow a­
nego nie zw rócono — gdyż — nie 
m iał już ich poprostu !

Zaiste! G łupota ludzka jest bez 
granic !

■ . e . .. ।  — Bractwo Strzeleckie. Przy
Radiotelefonem z Warszawy komunikują nam, dość licznym udziale zostało w czoraj w  

że w pierwszem głosowaniu za kandydaturą Pił- 
sudskiego padło 292 głosy — zaś za kandydata- w alce zdobył ją brat R ogow ski 

rą wojew. Bnińskiego (prawica) padło 193 głosy.u1 N agrody pin iężne odebrali: 

Oprócz tego głosowano na znanego bolsze-|
wika polskiego Łańcuckiego, który otrzymał 6 gło- I  M arkuazew ski 54 

r ó w oraz poseł Miedziński otrzymał 1 głos. Resz- m  B ^iy  54W Ski 54

at i. 54 kartki były czyste. Jak nam donoszą . Tarę, n
’iłsudski przyjął stanowisko Prezydenta Rzeczy- I C w ialkow ski 19 

lospolitej. W Warszawie panuje spokój. | 19
— Tragiczny wypadek 

malarza, (śm ierć w  kościele.) Z W ą­
brzeźna donoszą: W  tu tejszym koście­
le pracują od jak iegoś czcsu nad od­
św ieżeniem m alow ideł. W pracach 
tych brał udział m alarz-artysta K urtz 
z W rocław ia. W  czw artek w połud­
nie, gdy inn i pracow nicy opuścili m iej­
sce pracy. K urtz pozostał jeszcze w  
celu dokonania niektórych popraw ek. 
Stąpnął przytem nieszczęśliw ie i spadł 
z rusztow ania z w ysokościM O m etrów . 
Spadając uderzy ł głow ą o belk i ru­
sztow ania i spadł z całym rozm achem 
na kam ienne, stopnie głów nego ołta­
rza, rozbijając głow ę. N ieszczęśliw y 
m alarz zm arl.

(O d redakcji: Pow yższą w iadom ość 
poda,je „Łódzkie Echo ^W ieczorne" —  
nie w iadom o ty lko, czy reporter, któ- 

!ry  napisał całą tą „w zruszającą" hi­
story jkę w racał po nieprzespanej no 
cy z knajpy do dom u —  i ożyw iony 
duchem jasnow idzenia (duch) połacin ie 
spiritus) przew idział, że coś podobne­
go stać się m oże w przyszłości, czy 
też poprostu m ów iąc zełgał siarczyście 

dnych w stępów i pożegnalnych listów aby zadość uczynić w ym aganiom 
— poprostu skoczy ła do w ody. Je- w spółczesnego dziennikarstw a kon- 
dnakżę nad w arjatam i, dziećm i i.p i- greaow iaekiego? W każdym bądź 
jakami czuw a zaw sze O patrzność — razie dziw im y się, ż® pism o pow ażne 
to też i szlachetna nasza sam obójczy- m oże zam ieszczać podobne „kaw ały", 
ni została z w ody w yciągniętą i przy — Łobdowo, pow . W ąbrzeźno, 
w róconą życiu i pijaństw u z pow rotem . (N ow y obyw atel z A m eryk i). Jak się

— Z niezbadanych obszarów głu- dow iadujem y stały czyteln ik naszego 
poty ludzkiej. Jak bezm ierną jest pism a, polak z A m eryk i p. Stanisław 
ludzka głupota i łatw ow ierność dow o- W asilew ski w róciw szy na stałe do 
dzi choćby fakt następujący : kraju zakupił w iększe gospodarstw o

Żył sobie w  W ąbrzeźnie przed k il- ziem skie od gosp. K lonow skiego w  
ku laty piekarz R ynkow ski. N iestety Łobdow ie, m ając zam iar osiedlić się 
m anja w ielkości, której podlegają na- już ostatecznie w Polsce.
w et w ielcy zw olennicy m etody K aina N ow em u nabyw cy sk ładam y w yra 
— opanow ała rów nież i pana R yn zy serdecznych życzeń pow odzenia na 
kow skiego. N ie sięgnął on w praw dzie now ej niw ie —  Szczęść B oże w  pracy ! 
po godność prezydenta R zeczypospo- — Toruń. Zakaz sprzedaży al- 
lite j — za to zapragnął być now ym koholu. Pan W ojew oda Pom orsk i 
praw odaw cą dla W ąbrzeźna i okolicy! w ydał rozporządzenie, zakazujące na 

M ając od urodzenia gębę od ucha calem Pom orzu w yszynku i sprzedaży 
do ucha i będąc należycie „pyskaty" — alkoholu począw szy od poniedziałku 
pan R ynkow ski w pierw szym rzędzie d. 31 m aja aż do odw ołania.
pozbył się m ało m ów iącego ty tu łu — Toruń. (Udaremniony zamach 
„piekarza" — a przybrał natom iast na pociąg.) D różnik patro lu jący na 
inny, bardziej dźw ięczny: „adw okat i torzr kolejow y™ pom iędzy stacjam i 
notarjusz". R zecz prosta, że taka zm ia R echow o, W rzesin spostrzegł przym o- 
na ty tu łu m usiała być popartą odpo- cow ane do szyn im adło- Przeszkodo 
w iednią zm ianą k ieszeni. I  oto sam o- była położona celem spow odow ania 
zw ańczy pan „adw okat R ynkow ski" za- w ykolejen ia pociągu pośpieszneg za 
czął się starać o k lijentelę —  co m u W arszaw y, który przychodzi do Pucka 
się też udało. O darłszy i ogołociw szy o godz. 21*10.
z gotów ki pierw szych sw oich naiw nych W  m iejscu, gdzie przeszkoda była 
k lijentów pan adw okat dla nabrania położona w ysokość nasypu w ynosi 8 
lepszej praktyk i sądow ej —  odbył k il- m etrów tak, że gdyby nie uw aga dró- 
konfesięczne przym usow e rekolekcje w znika katastrofa przybrałaby straszne 
w ięzieniu toruńsk im , skąd w yszedł rozm iary.
jeszcze bardziej w ym agający i żuchw a- — Grudziądz. (W ypadek lo tn iczy), 
ły  —  poniew aż uzupełn ił „w ykaztał- W  sobotę na lo tn isku grudziądzk iem 
cenie" fachow e. R zecz prosta, że w zlę- bezpośrednio po starcie pilo tow i K o ­
dem tak „uczonego* i w ykw alifikow a- percie, w ydarzy ł się w ypadek z siln i- 
nego adw okata, który z zam iłow ania k iem , zm uszając go do lądow ania, 
dla adw okatury aż do w ięzienia po Pom im o nadzw yczaj niebezpiecznej sy- 
szedł — w zrosło obecnie i zaufanie | tuacji — pilo t i m echanik w yszli z 
k lijentów , których pan „adw okat" kry-1 w ypadku cało —  z m slem i ty lko obra- 
m inalista nie um ieszkał naciągnąć na żeniam i cielesnem i —  natom iast apa 
grube sum y, podm aw iając do prow a- rat zoslał uszkodzony pow ażnie.
dzenia procesu, nie m ającego żadnych — Grudziądz. (W łam anie do k& -  
podstaw ani szans w ygrania! K lijen- sy kolejow ej). W  niedzielę 30 b. m . 
ci słachali pana „adw okata" i płacili godz. 6 po poł. schw ytano na górą 
m u na „koszta" ilo żądał —  ale i im  bym uczynku rozbijan ia kasy kolejo- 
się to w reszcie znudziło . w ej — niejak iego M arkow skiego z

I  oto stało si&  nieszczęście —  albo- G rudziądza (u l. B rzeźna), stałego loka- 
w iem pow iadom iona o now ych fig li-  tora tam tejszego w ięzienia.
kach dom orosłego „m ecenasa" —  poli- W  kasie znajdow ało się w chw ili  
cja —  w trąciła się w tą spraw ę. R e I zam achu na nią — 50,000 złotych.

stały by 
kasiarza, 
„zopero-

sam ocht- 
23 b. m .

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrseiuo. B aczność U rzędnicy I 

w e w torek dnia 1. czerw ca 1926 r. odbędzie się 
w hotelu „pod B iałym O rłem " punktualn ie o 
godz. 8-m ej w iecz. zebranie m iesięczne Stow . 
U rzędu. Państw . Sam orząd, i K om unał.

Pursądek obrad:
1. Zagajenie.
2. przeczytanie protokołów z ostatnych zebrań 
3 spraw ozdanie p. J. K orzyńskiego ze Z ja­
zdu O kręgow ego Zw iązku, 
4, spraw a opałow a,
5. spraw a sk ładek m iesięcznych i  w stępnego.
6. w elne w niosk i.
7. zam knięcie.
U rzędników w szystk ich dykasterji na pow yż- 
zebranie najuprzejm iej i gorąco zaprasza.

^ ‘Zarząd.
— Bneznodó am atorzy z przedstaw ienia 

„ K ościuszko pod R acław icam i!,
W  czw artek dnia 3 czerw ca br. o godz. 2,30 

odbędzie się zebranie am atorów .
Ze w zg ędu na w ażność spraw y przybycie 

jest konieczee. K om itet

sze

dotowania giełdy płodów rolniczych 

w Postula
z dnia 29 m ajs 1926 .r

. 36,50-37,50 

. . 56,50— 5,350 

. . 34/0 36,00 

, . 38,00— 40,00 

. . — 53,50

. 84,00— 87,00

. 28,00-29,00 

. 20.00-21.00 

. . 29,00— 30,00

Żyto...........................

Pszenica ...................

Jęczm ień...................

O w ies.......................

M ąka żytn ia 70 proc.

M ąka pszenna 65 proc

O spa żytn ia................

O tręby pszenne . . .

G roch polny................

Poznański targ na bydło
Z dnia 26 m aja 1926 r.

średniotuczone cielęta i  najprzedn. ssaki — 136 
m niej tuczone cielęta i dobre ssaki . 120— 124 
ssaki...........................................................100— 110

Świnie:

pełnom ięs. od 120 do 150 kg. żyw ej w agi 226—  
pełnom ięs. od 100 do 120 kg żyw ej w agi. — 2!8
m ięsiste św in ie ponad 80 kg......................190— 196
m aciory późne kastraty................... 18 ’ — 200

Przebieg ożyw iony.

Giełda warszawska
1 dolar am erykański 11.58, 1 funt angielski 

53,69, 100 frank, frane. 32,65, 100 frank, belg. 
36 t>8, 101 fr. szw ajc. 212,94, 100 koron czesk. 
32,52, 100 lirów  w łosk ich 42,85 100 szy lingów 
austrj. 157,29

R edaktor odpow ; W  R zeczew ski W ąbrzeźno 
D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" W ąbrzeźno



D la m ajętności
drukujem y w szelk ie form ularze 

i księgi do rachunkow ości go­

spodarczej i opraw iam y 
—  w e w łasnej in tro ligatorni —

„G łos W ąbrzeski11
(B Szczuka) W ąbrzeźno

Telefon 80 M ickiew icza 11.

Starszy

^@ w a!
1

kołodziej 
do budow y pow óz 

potrzebny zaraz 

JCsnrad © ahiuer MLKJIHGFEDCBA

fabryka d o w o zó w  
W ąbrzeźno Pom .

Poszukuje zaraz 

służącej 
do gospodarstw a 

w iejsk iego

St. W asilew ski
Lodowo.

O głaszajcie

a

i

„G łos W ąbrzeski

Czyzastanssitsię Pan nad fani 
źe bardzo w iele" osób, chcących poczy­
nić w iększe zakupy nie w ie jeszcze 
o istn ieniu Pańskiego przedsiębiorstw a, 
nie zna tych specjalności, które Pan 
posiada, przepłaca u Pańskiego kon <u- 
renta, nie w iedząc, że tow ar u Pana na­
byty, dzięki korzystnym zakupom , do- 

’ brej organizacji i nisk im kosztom w  ła- 
;— ; snym — jest o w iele tańszy. •—  •

TA N IE ZA S4SK I!

; na gorąco i  zim no
| w  hotelu

pSB lA ffl01M “ i
| codziennie za 75 gr H

o każdej porze

nagorąco: |||

sztuka m ięsa —  noga —  gulasz — ||| 

m óżdżek ---------------------------------

j n  a z i m  n  o w galarecie : 
w ęgorz — kotlet — pasztet 
kiszka sw ojsk iego w yrobu ----------- gg

śm ietankow e, w aniliow e, czekoladow e

BddBosss sirW
piw a i w ód  m in. i lim oniady

® @ ® ® @  ® ® ® |@ @ SJ

M IEJSU K A SA O SK CZW OSCI 
w Wąbrzeźiie

w kłady depozytow e 
i oproeentowuie za wypowiedzeniem

dsiennem  10°  o w  stosunku  roczn.

14  dniow em 12° 

m iesięcznem  15°

3 m iesięczn . 20°

i ufeida pozy ml sa ^§o^§ch Baroniach
M iejska K asa O szczędności 

ST EF A N IA K  SC H W A R Z

rendant. burm istrz.

0 99

0 $>

0 99

99

99 99

99 9f

3

opaleniznę 
usuw a pod gw arancją

- apt. p. G adebuscha —  
li A xela krem  od piegów  
1 11. 3,70 zł. 12 sł. 1,85 21.

A xela m ydło
1 kw . 1 —  zl. 3 kw . 2,70 zł. 

D o nabycia w następ , drogeriach  
G łow acki, W ąbrzeźno R ynek  
L . D onat K ast. W ąbrzeźno R ynek 2  
G adebusch , P oznań N ow a 7.

p Zakład

rotograjicznV
Z. Z iółkow ska

W ąbrzeźno — ul. M eslw ina nr. 8.

W ykonuje 

zdjęcia sty low e, portrety 

grupy,przeżrocza album y

i f. p.

T eleSon 80. W ątaeźao T elefon 80.

D rukarnia nakadow a  
i akcydensow a  

stereotyp ia

Z w racam y specjalną uw agę na naszą

In tro ligatornię
P rzyjm uje się w szelk ie  prace  w  zakres in troligatorstw a  
w chodzące i w ykonuje takow e w  najkrótszym  czasie  

C eny konkurencyjne.

Konkurs
na roboty malarskie.

Z arząd P ow iatow ej K asy C horych  
w  W ąbrzeźnie uchw alił w drodze za naj­
niższą cenę — odrestaurow anie dom u  
K asy C horych położonego przy ul. G ru­
dziądzkiej nr. 34 na zew nątrz w tern  
pom alow anie okien .

W  tym celu uprasza się in teresentów 
reflektu jących na w ykonanie pow yższych 
prao o złożenie ofert z dołączeniem koszto­
rysu. O ferty składać należy w zam knię- 
:ych kopertach do dnia 4 czerw ca  br. 
w łącznie na ręce przewodniczącego Zarzą­
du K asy p. Szczuki Bolesław a w |m . 
z napisem „O ferta na roboty m alarskie*.

B liższych  danych  udziela  D yrekcja  
K asy (gm ach Sądu Pow . pokój nr. 5). 

Zarząd Poaiat. Kasy Chorych
w  W ąbrzeźnie

B. Szmha, przew odniczący.

I O szczędności; 
/a od jednego złotego począw szy przyjm ujem y &  
| i oprocentow ujem y na  dogodnych  w arunkach .

| H a życzen ie w ypożyczam y stalow e  sfrarbonK i. ।  

I D yskontujem y  m niejsze  w eksle  na D  
I dogodnych  w arunkach  sp łatyP  

C N a poczet sp łaty starych  depozytów  utw orzył 3  
B ank L udow y podług uchw ały W alnego Z e- p  

brania z d. 16-go sierpnia 1925 r. Bi
| tate^alO fjzacjjnyzl-szaratazl.lSO O}

I Baat budowy b Wąbrzeźnie I
| Spółdzieln ia  zap . z  nieogr. odpow iedzialnością . £

D rogeria m  „A nio łem "
W ąbrzeźno —  K olejow a 70.

P oleca

Farby, lak iery, pokosty, oleje, 

benzynę, sm ary, klej sto lar­

ski, artykuły fo tograficzne, m y­

dła toaletow e, perfum y kra­

jow e i zagraniczne, artykuły 

gum ow e, w atę, bandaże, 

pasy przepuklinow e

T A P E T Y

Newe wsorj nadeszły

C eny konkurencyjne !

O bsługa  skora  i rzetelna!

1

Przeflzierżaw iem e czereśni.
P ow iat W ąbrzesk i w ydzierżaw i 

drogą publicznego przetargu zbiór czereśni 
z około 33 kim . szos pow iatow ych.

U stny przetarg odbędzie się daia 5  
czerw ca br. o godz. 10 przed południem 
w Starostw ie pokój nr. 8.

K aucja licytacyjna w ynosi 50 zł.

W arunki dzierżaw y zostaną przed roz­
poczęciem licytacji podane do w iadom ości.

W ąbrzeźno, dnia 25 m aja 1926 r.

jako P rzew odniczący W ydz. P ow iatow ego.

^rzedzierżaw ienie polow ania 
gm iny Łudowlzo na priedąg 6 lat 
odbędzie się publicznie na sołectw ie 
d 14 czerwca 1926 r, o godz. 3 po. p.

W arunki polowania do przejrzenia na 
sołectw ie

Sołtys


